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Wiadomości gosp. 


Ruch migracyjny rzemieślników 


Niezależnie od ruchu migracyjne- 
golrzemieślników wielkopolskich na zie- 
mie wschodnie, a specjalnie do Cenral- 
nego Okręgu Przemysłowego, dokąd 
najwięcej wyjeżdża murarzy, cieśli i ślu- 
sarzy — obserwuje się obecnie również 
ruch przęciwny, odwrotny kierunkowo. 

Rejestruje się mianowicie częściowy 
napływ rzemieślników z poza granic 
województwa poznańskiego i to głów- 
nie z województwa łódzkiego do Wiel- 
kopolski. Ruch ten obejmuje głównie 
bieliźniarstwo i gorseciarstwo, przy 
czym należy podkreślić, że napływowy 
element rzemieślniczy rekrutuje się w 
większości z ludności niechrześcijań- 
skiej. 


O lepszą propagandę dla surowców 
| zastępczych 

Gospodarstwo powojenne świata 
znalazło się w warunkach zasadniczo 
odmiennych, aniżeli w wieku XIX-ym i 
pierwszych latach stulecia bieżącego. 
W wyniku $bankructwa liberalizmu — 
nie dyskutujemy, czy bankructwa na 
stałe, czy przejściowego — państwa o- 
toczyły się barierami celnymi, a w dą- 
żeniu do samowystarczalności przepro- 
wadziły daleko posuniętą izolację swych 
organizmów gospodarczych. 

W najtrudniejszej sytuacji znalaz- 
ły się kraje, nie dysponujące koniecz- 
nymi dla rozwoju produkcji surowcami. 
W pomoc przyszła tu nauka, wynajdu= 
jąc surowce zastępcze. Celują w tym 
Niemcy i Włochy. W ślad za nimi po- 
śpieszyły kraje inne. Nie pozostała w 
tyle również i Polska, że przytoczymy 
tylko kauczuk syntetyczny polskiego 
wynalazku, zwany ”*Kerem”, stosowany 
włoski wynalazek, zastępujący benzynę 
„Algaz”, „Laticel” i szereg innych. 

Jak dotychczas, społeczeństwo 
polskie nie jest jeszcze dostatecznie po- 
informowane o istniejących w Polsce 
surowcach zastępczych, z których wię- 
kszość w zupełności może skutecznie 
konkurować z surowcami oryginalnymi. 


Dlatego też byłoby wskazane, a- 
by Targi Poznańskie dołożyły starań w 
kierunku zorganizowania ekspozycji su- 
rowców zastępczych, stosowanych, 
względnie mogących znaleźć zastoso- 
wanie w polskiej produkcji przemysło- 
wej. Jeżeli w roku bieżącym na to by- 
łoby już za późno — gdyż Targi, jak 
wiadomo, odbywają się od 30 kwietnia 
do 7 maja, to w każdym razie na rok 
przyszły Targi Poznańskie winny bez- 
względnie doprowadzić do realizacji 
tej inicjatywy. 
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Przyszłość przemysłowa Polski spo- 
czywa w drobnych i średnich warsz- 
tatach 

Polska jest krajem, posiadającym 
typowe warunki dla rozwoju drobnego 
i średniego przemysłu. Jeżeli postawio- 
no dalekowzroczny program uprzemy- 
słowienia Polski, to nie ulega wątpli- 
wości, iż w jego realizacji decydującą 
rolę odegra drobny i średni przemysł. 
Przewaga tego typu przemysłu w gos- 
dodarstwie polskim uzewnętrznia się 
doskonale na corocznej ekspozycji Ta- 
rgów Poznańskich. Równieżi w r. bie- 
żącym średni i drobny przemysł będzie 
dominował na Targach Poznańskich, 
aczkolwiek i przemysł ciężki wezmie w 
nim udział. 

Przemysł średni i drobny, repre- 
zentowany przez rzemiosło, stanowi 
znacznie pojemniejszy rynek pracy, a- 
niżeli przemysł wielki. Toteż przy re- 
alizacji programu uprzemysłowienia Pol- 
ski względy te winny być wzięte prze- 
de wszystkim pod uwagę. Tym więcej, 
że na uruchomienie tego typu przed- 
siębiorstw wystarczą miższe zakłady ka- 
pitałowe, aniżeli przy uruchamianiu ko- 
losów przemysłowych. 

Zniesienie podatku od filmu o COP. 

Minister Spraw Wewnętrznych gen. 
Sławoj Składkowski wystosował do wo- 
jewodów, p.zewodniczących Wydzia- 
łów Powiatowych i prezydentów miast 
okólnik, zalecający obniżenie podatku 
od filmu COP. — Stalowa Wola. W 
okólniku tym p. Minister stwierdza, że 
Ministerstwo Spraw Wojskowych wy- 
produkowało film, będący reportażem z 
Centralnego Okręgu Przemysłowego 
pod nazwą „C.O.P. — Stalowa Wola”. 
Ponieważ metraż tego filmu wynosi tyl- 
ko 1.500 metrów i w związku z tym 
nie mógłby on wypełnić całego progra- 
mu, będzie równocześnie wyświetlany 
film inny o normalnym programie. Z u- 
wagi na duże znaczenie propagandowe 
wyświetlania filmu C.O.P. — Stalowa 
Wola, p Minister uważa za wskazane 
obiżenie stawek podatku komunalnego 
od programów, w których wyświetlane 
będą inne filmy łącznie z COP. — Sta- 
lowa Wola. 

Słownik nazw pracowników przemysłu 
i rzemiosła 

Pan Prezes Rady Ministrów gen. 
Sławoj Składkowski wystosował do 
wszystkich pp. Ministrów okółnik na- 
stępującej treści: Jako pozostałość daw- 
nych zaborów na odcinku życia prze- 
mysłowege są znaczne różnice w dzie- 
dzinie mianownictwa pracowników w 
przemyśle, polegające na tym, że czę- 
sto na określenie tego samego pracow- 
nika istnieje kilka nazw, w dodatku ob- 
cych językowi polskiemu. 
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Celem uniknięcia tego stanu, łpo- 
wodującego duże trudności w pracy a- 
dministracji państwowej, wojska oraz 
przemysłu, Ministerstwo Przemysłu i 
Handlu opracowało „Słownik nazw pra- 
cowników przemysłu i rzemiosła”, za- 
wierający ujednostajnione nazwy pra- 
cowników w tych dziedzinach pracy. 

Zalecając wydawnictwo to do u- 
żytku władz, proszę Pana Ministra o 
wydanie polecenia podległym organom, 
aby stosowały nazwy ustalone w słow- 
niku oraz dołożyły starań w kierunku 
jak najszybszego wprowadzenia ujedno- 
stajnionych nazw w powszechne użycie 
i wymagały używania ich przez osoby 
interesowane w stosunkach z władzami. 


Pomoc skarbu państwa przy niektó- 
rych kredytach P. B. R. 


W związku z uchwaleniem przez 
Radę Ministrów rządowego projektu u- 
stawy o pomocy skarbu państwa przy 
niektórych długoterminowych pożycz- 
kach w listach zastawnych Państwowe- 
go Banku Rolnego, należy podkreślić, 
że minister Skarbu zamierza zapewnić 
kredytobiorcom kurs realizacji nowych 
listów zastawnych w wysokości 90 za 
100. Obecny kurs realizacyjny wynosi 
86. Wynika więc, że i z tego tytułu 
przewidziane są ofiary ze strony skar- 
bu państwa. Ogółem obciążenie skarbu 
państwa z tytułu omawianych wydatków 
wyniesie 4.786.030 zł., z czego dwa mi- 
liony zł. stanowi jednorazową dopłatę 
do kursu od nowej emisji, pokrywają- 
cą różnicę pomiędzy kursem realizacyj- 
nym (86), a kursem, przy którym dłuż- 
nik otrzymuje kredyt. Pozostała suma 
(2.786.030) będzie corocznie wstawiana 
do budżetu państwa. 

Zgłoszenia rzemiosła do Izby Rzemie- 
ślniczej 

Wniesienie do lzby Rzemieślniczej 
prośby o udzielenie dyspensy od wy- 
kazania się formalnymi dowodami uz- 
dolnienia zawodowego nie jest zgłosze- 
szeniem rzemiosła w znaczeniu art, 7 
prawa przemysłowego, skoro zgłosze- 
nie to musi zawierać albo formalne do- 
wody uzdolnienia, albo też uzyskane od 
właściwego czynnika zwolnienie od wy- 
kazania tych dowodów. (Wyrok S. N. 
z dn. 15.11 1938 r. N. 1 K. 1032/37. 
Kto może zdawać egzamin czeladni- 

czy jako ekstern 

W związku z wyjaśnieniem w koń- 
cu r. 1938 terminu składania ulgowych 
egzaminów czeladniczych (bez świa- 
dectwa z ukończenia szkoły dokształ- 
cającej zawodowej) Ministerstwo Prze- 
mysłu i Handlu po porozumieniu się z 
Ministerstwam Wyznań Religijnych i O- 
świecenia Publicznego pismem z dnia 
23.1. 1939 r. wyjaśniło, że absolwenci 
obecnie organizowanych kursów mogą 
składać egzamin z zakresu szkoły do- 
kształcającej zawodowej w charakterze 
eksternów. 
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z drożyzną — Rzemiosło Skarżyska — Opatów dawniej a dziś — C. O. P. potrzebuje... 


— Stan lokali szkolnych w Radomiu — Kozienice w obliczu 


zmiany organów samorządu miejskiego — O zdrowie pracowników C.O.P. — Działalność Delegatury Z. I. P. H. w Sandomierzu — Spożycie spirytusu 


— Placówka kulturalna w Przeworsku —-Biuletyn wiosenny Zakładu Doświadczalnego Rolniczego w Zdanowie pow. sandomierskiego—Kronika C. O. P. 


Podstawowy warunek rozwoju 


O inwestycje na terenie miast C.O.P. 


Dotychczasowa realizacja prac in- 
westycyjnych na terenie Centralnego 
Okręgu Przemysłowego pochłonęła w 
ciągu ostatnich dwu łat poważne kwo- 
ty. W COP został włożony olbrzymi 
wysiłek i olbrzymie środki publiczne, 
państwowe. Efekt tych wysiłków jest 
aż nadto widoczny. Proces powstawa- 
nia nowych warsztatów pracy, proces 
uzbrajania terenu w podstawowe dla 
tych warsztatów inwestycje na terenie 
44 powiatów Centralnego Okręgu Prze- 
wysłowego i poza nim nie jest bynaj- 
mniej zakończony. 

Dużymi, wynikami poszczycić się 
może również rozwój placówek gospo- 
darczych, które weszły na teren COP 
z inicjatywy prywatnego kapitału, 
wzmacniając wcale poważnie potencjał 
siły gospodarczej, usprawniając i two- 
rząc nowe źródła dochodu publiczne- 
go. Dość wymienić choćby następujące 
zakłady: Fabryka obrabiarek Cegiel- 
skiego i Odlewnia lekkich stopów Le- 
szczyńskiego w Rzeszowie,,Omega” w 
Przemyślu, Zakłady Ceramicźne pod 
Łańcutem, Zakłady Chemiczne „Dębi- 

ca” i „Lignoza” w Dębicy, „Metan”, 
Zakłady „Społem”, odlewnia metali pół- 
szlachetnych pod Sandomierzem i wie- 
le, wiele innych. 


Osiągnięcia te nie są bynajmniej 
kresem, do jakiego powinien na tere- 
nie Centralnego Okręgu Przemysłowe- 
go dojść kapitał prywatny. Stanowią o- 
ne poważny początek akcji prywatnej, 
która — idąc śladami pionierskich po- 
czynań kapitału rządowego — staje wo- 
bec coraz to nowych zadań i olbrzy- 
mich wprost możliwości inwestycy|- 
nych. Przedsiębiorstwa wszelkiego ty- 
pu: wielkie, średnie, małe, przemysłowe, 
rzemieślnicze i handlowe — czekają na 
realizację prywatnego inwestora. 

W tej gigantycznej akcji, ,która 
musi być zrealizowana naterenie Cen- 
tralnego Okręgu Przemysłowego — bez 
względu na to czy prowadzić ją będzie 
kapitał publiczny czy prywatny, — je- 
dnym z podstawowych czynników jest 
przygotowanie terenów pod gospodar- 
czą penetrację. Tym podstawowym po- 
stulatem jest również odpowiednia „at- 
mosfera miejscowa”, która powinna wy- 
pływać z dobrze pojętego i zrozumia- 
nego „patriotyzmu gospodarczego”, 
stwarzającego dogodne warunki dla 
wszelkich wysiłków inwestycyjnych. 

Olbrzymie zadania do spełnienia 
w tej ważnej dziedzinie posiada miejski 
samorząd terytorialny, Chodzi tu przede- 
wszystkim o szybszą aniżeli dotychczas 


akcję w rozbudowie miast. Dziś spra- 
wa ta wygląda w ten sposób, że mias- 
ta na ogół nie tylko nie są przygoto- 
wane do przyszłego, szybkiego napły- 
wu ludności, ale nie wytworzyły w 
dużej mierze warunków, które by zas- 
pokajały potrzeby związane z dotych- 
czasowym rozwojem tych ośrodków 
przemysłowych, rzemieślniczych i han- 
dlowych, które w ciągu dwu ostatnich 
lat powstały w Centralnym Okręgu 
Przemysłowym. 


W ciągu tych dwóch lat do miast l 


Centralnego Okręgu przeniosło się po- 
nad 60 tysięcy ludzi. A to jest dopiero 
początek. 

Samorządy miejskie, przynajmniej 
niektóre, przynajmniej te najbardziej 
zaniedbane, muszą się wykazać jak 
najszybciej realną inicjatywą, która 
pozwoli im stworzyć warunki do przy- 
jęcia napływającej wciąż ludności. Do- 
tychczasowe prymitywne warunki mu- 
szą się zmienić. Akcja inwestycyjna 
musi być żywsza na tym odcinku ży- 
cia gospodarczego w Centralnym Okrę- 
gu Przemysłowym, jeżeli chcemy, aby 
teren był przygotowany pod nową 
działalność gospodarczą i zdolny do 
spełnienia zadań, przed jakimi już 
stanął. 
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Wartości balneologiczne okolic Dębicy 


Centralny Okręg Przemysłowy pasjo- 
nuje umysły ludzi przedsiębiorczych, 
nie tylko w najbliższych fjego okoli- 
cach — ale nawet w całej Polsce. 

Przedmiotem zainteresowania są 
oczywiście w pierwszym rzędzie fabry- 
ki i wytwórnie, następnie zakłady prze- 
mysłowe wszelkiego rodzaju, a wresz- 
cie handel. 

W tym tak bogatym rodzaju mo- 
żliwości inwestycyjnych, przeoczono — 
przynajmniej na razie — stronę bardzo 
ważną, kto wie czy nie równorzędną 
przemysłowym poczynaniom. Pominię- 
to wartości balneologiczne okolic zwła- 
szcza południowych, dorzecza Wisły i 
Sanu. Specjalne komisje geologiczne z 
ramienia rządu czy poszczególnych in- 
stytucjj badają skrupulatnie każdą 
piędź ziemi, analizują napotykane zło- 
ża i starają się dopatrzeć ukrytych bo- 
gactw naturalnych, które by można u- 
żyć do pracy przetwórczej. A tuż — 
obok, niemal pod ręką, znajdują się 
skarby, o których niktřnie wie i z któ- 
rych prawie nikt nie korzysta. 

Chodzi o skierowanie uwagi na 
wartości klimatyczno-lecznicze miejsc 
położonych znacznie bliżej głównej tra- 
sy kolejowej Kraków - Lwów. Takimi 
właśnie zapomnianymi skarbnicami zdro- 
wia — są okolice Dębicy. 

Dębica, która posiada wyjątkowe 
położenie geograficzne, jest ze wszech- 
miar interesującą pod względem klima- 
tycznym. 

Położona nad rzeką Wisłoką, któ- 
ra płynie od Karpat ku północy, a któ- 
ra swym korytem wije się po linii nie- 
mal prostopadłej do przełęczy Dukiel- 
skiej, korzysta z ciekawego przejawu 
ciśnień powietrznych. Klimat bowiem 
ciepły, jaki panuje na nizinie Węgier- 
skiej, wyłomem Dukielskim przedostaje 
się do nas i unosząc się nad niziną 
rzeki Wisłoki, nad jej korytem wchodzi 
w głąb kraju, ulegając stopniowemu o- 
ziębieniu, miesza się z temperaturą miej- 
scową, słabnie, aż w końcu zupełnie 
się rozpływa. Tym ostatnim etapem 
zmieszania się z klimatem polskim jest 
właśnie okolica Dębicy. Tak daleko 
sięga jeszcze zbawcze działanie ciepła 
z Węgier. 

Dzięki temu zjawisku na stokach 
południowych wzgórz okolic Dębicy 
udają się doskonale winogrona i są 
wcale duże, soczyste i słodkie. Samo 
przebywanie w porze letniej w tych o- 
kolicach górzystych, pokrytych boga- 
tym lasem mieszanym i szpilkowym, 
jest już wielkim dobrem. 


Letniskami o  pierwszorzędnym 
znaczeniu tutaj są: Zawada, położona 
o 5 km. od Dębicy na malowniczych 
wzgórzach, Mała, Stasiówka, Gumińska- 
Fox, Stobierna i szereg innych wiosek. 

Okolice Dębicy posiadają też i 
zdrojowiska. W pierwszym rzędzie mam 
na myśli położony o 4 km. od Dębicy 
Latoszyn. 

Skryty na łagodnym stoku gór- 
skim, u podnórza ogromnej ściany la- 
su szpilkowego, z daleka już ;widnieje 
bielą „pesjonatów” i nowoczesną archi- 
tekturą niewielkich łazienek. wygodny 
dojazd wprost z szosy, prowadzi przed 
sam pawilon kuracyjny, który odpowia- 
da wymogom nowoczesnej higieny. 
Starannie urządzony, zaopatrzony we 
wszystkie udogodnienia, daje pełne za- 
dowolenie letnikom. Obok mieszczą się 
łazienki zaopatrzone w wanny, natrys- 
ki i pokoje do masaży. Pozostają one 
pod opieką lekarza klimatycznego, któ- 
ry przebywa tu przez cały czas sezo- 
nu. W głębi pięknego parku zdrojowe- 
go mieszczą się pozostałe pawilony. 

Urząd pocztowy i stacja telefoni- 
czna, czynne w sezonie, dają zapew- 
nienie połączenia ze światem. Nic też 
dziwnego, że już z początkiem maja 
rojno tu i wesoło. Latoszyn posiada wa- 
lory pierwszorzędne z uwagi na skład 
wód mineralnych, przede wszystkim 
siarkowych, oraz doskonałej borowiny 
wysokoprocentowej, tak bardzo u nas 
poszukiwanej. 

Tuż obok Latoszyna, rozciągają 
się tereny siarczane dotąd jeszcze nie 
eksploatowane oraz dalsze pokłady bo- 
rowinowe. Należą one do wioski Lato- 
szynek. Ci, którzy nie mają na opłace- 
nie zdrojowiska w Latoszynie, korzys- 
tają z kąpieli sporządzanych w domu, 
do których zakupują borowinę wydo- 
bywaną przez wieśniakków. 

Obecnie, kiedy Dębicą zaczęły 
się interesować szerokie sfery gospo- 
darcze, wario by zwrócić uwagę i na 
możliwości wyzyskania tych przeboga- 
tych miejscowości i założenia tu zdro- 
jowisk o szerokim znaczeniu. Parcele 
budowlane jeszcze śmiesznie tanie, ma- 
teriał budowlany pod ręką. 

Okolice Dębicy stoją otworem 
przed zdrową inicjatywą prywatną i za- 
praszają do siebie. Warunki i możliwo- 
ści wyjątkowe — warto by więc rzu- 
cić myśl: budujmy obok fabryk — osie- 
dla klimatyczne w dorzeczu Wisły i 
Sanu. Kiedyś przydadzą się one bar- 
dzo i dopiero po latach pozna się wiel- 
kie ich dobrodziejstwo. 
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Rozwój „Społem“ w Ostrowcu 


Oddział Związku Społem w Ostrow- 
cu założony został w 1919 roku, posia- 
da przy ul. Aleja 3-go maja Nr 67 
własne magazyny z boczniczą kolejo- 
wą. Magazyny mogą swobodnie po- 
mieścić około 150 wagonów różnych 
towarów, zaś place około 3 tysięcy ton 
węgla. 

Rok ubiegły zaznaczył się w roz- 
woju Społem w Ostrowcu znacznym 
postępem. Społem aprowiduje 40 spół- 
dzielni spożywców, rozmieszczonych 
na terenie 3-ch powiatów: opatowskie- 
go, sandomierskiego i iłżeckiego. Wy- 
mienione 40 spółdzielni posiada 100 
sklepów. 

W roku 1938 obrót Społem wy- 
niósł zł 2.510.000 i w porównaniu do 
roku poprzedniego wykazuje wzrost 
17 proc. Udział w obrocie spółdzielni 
spożywców stanowi 85 proc., zaś na 
pozostałe 15 proc. składają się zakupy 
instytucji państwowych i samorządo- 
wych, oraz okolicznych majątków, za- 
kładów, gorzelni i innych. 

Z ważniejszych arfykułów Społem 
w Ostrowcu w 1938 roku sprzedano: 


węgla 820 wagonów 
cementu 152 D 
cukru 85 s 
nawozów szt. 38 s 
mąki pszennej 30 A 
mąki żytniej 24 fi 
nafty 21 a 
kasz i grochu 11 z 
ryżu: 7i zt 
drożdży 1 A 


Najpoważniejszymi odbiorcami by- 
ły następujące spółdzielnie spożywców: 
w Wierzbniku z zakupem na zł 750.000 


w Ostrowcu ,, P » „ 410.000 
w Sandomierzu Ý; a 275.000 
w Chmielowie R „» „ 110,000 
„w Solcu n/Wisłą r » w» 70.000 
w Siennie „ 65.000 


W roku 1939 przewiduje się orga- 
nizacja 10 nowych spółdzielni spożyw- 
ców, doprowadzenie obrotów do 3 
milionów złotych i sprzedaż węgla do 
1000 wagonów St. 


KOMUNIKAT 
Delegatura Polskiego Związku 
Przemysłowców Metalowych przeniosła 
swe biuro z Ratusza do Oddziału C.O.P. 
Polskiego Związku Przemysłowców 
Metalowych w Sandomierzu, ulica Że- 
romskiego 11 (naprzeciwko poczty), 
tel. 182 i jak dotychczas udziela infor- 
macji chcącym się osiedlić w C. O.P. 
— przemysłom i rzemiosłu, zakładom 
handlowym zainteresowanym w zaopat- 
rywaniu przemysłu, jak biurom techni- 
cznym, składom żelaza i galanterii, ele- 

ktrotechnicznego sprzętu i t. p. 
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Mielec w walce z drożyzną 


W dniu 5 marca b. r. odbył się 
w Mielcu Kongres Pracowniczy Pow. 
Komisji Porozumiewawczej Związków 
Pracowniczych w Mielcu. Na zebraniu 
omawiano położenie pracowników pań- 
stwowych i samorządowych w Mielcu. 

Stwierdzono co następuje: 

Napływ wielotysięcznej rzeszy pra- 
cowniczej spowodował wzrost popytu 
na artykuły pierwszej potrzeby i mie- 
szkania, a co za tym idzie niesłychany 
wzrost czynszów mieszkaniowych i cen 
żywnościowych. 

Czynsze mieszkaniowe wzrosły od 
150 proc. do 350 proc., ceny zaś arty- 
kułów I-szej potrzeby od 30 proc, do 
80 proc. w stosunku do okresu pop- 
rzedniego. Przyczyną tak wysokiego, 
niesłychanego wzrostu czynszów miesz- 


kaniowych, przewyższających czynsze 


nawet w najdroższych miastach Polski, 
był oprócz spekulacji, również ogrom- 
ny głód mieszkaniowy na terenie 
Mielca, który przybiera formy wprost 
katastrofalne. 

Stosunki mieszkaniowe na terenie 


Mielca są najtrudniejsze ze wszystkich 
miast COP-u, ponieważ z powodu osła- 


bionego ruchu budowlanego wzrcstem 
kosztów budowy ponad 100 proc., oraz 


ok. 60 proc. przyrostem ludności, wszel- 
kie mieszkania w Mielcu, nawet prze- 


robione budynki gospodarcze i sutery- 
ny zostały zajęte na mieszkania. Mie- 
lec, wykazujący stałą tendencję rozwo- 
jową, nie może pomieścić mimo budo- 
wy kolonii mieszkaniowej PZL. swych 
mieszkańców tym bardziej, że na tym tle 
powstała wprost niesłychana spekulacja 
czynszami mieszkaniowymi. Tego ro- 
dzaju stosunki zachwiały podstawę e- 
gzystencji miejscowych urzędników pań- 
stwowych i samorządowych, posiadają- 
cych nawet dla normalnych warunków 
niskie uposażenia — toteż urzędnicy ci 
znależli się wprost w rozpaczliwej sytua- 
cii, nie mogąc zaspokoić swych najko- 
nieczniejszych potrzeb życiowych w ra- 
mach budżetów domowych, opartych 
na niezmienionej miesięcznej płacy. 


Do stanu tego dołącza się jeszcze 
sprawa drogiej służby domowej. 

Toteż poprawa bytu urzędników 
państwowych i samorządowych, jest 
sprawę wprost palącą. 

Sytuacja pracowników samorządo- 
wych jest tym bardziej ciężka, że byt 
ich jest również i prawnie nieuregulo- 
wany ze względu na nietrwałość sto- 
sunku służbowego, opartego na umo- 
wie o pracę, która każdej chwili može 
być zerwaną, brak ustaw pragmatycz- 
nych i przynajmiej formalnej stabiliza- 
cji — toteż w imię dobra samorządu 
terytorialnego śpieszne wydanie od kil- 
ku lat już projektowanych pracowni- 
czych ustaw samorządowych jest naj- 
konieczniejszą potrzebą. 

Ponieważ głód mieszkaniowy z 
podanych poprzednio przyczyn, ze 
wzgledu na nienależyty ruch budowla- 
ny nie da się na przestrzeni nawet kil- 
kunastu lat złagodzić wobec wielkich 
tendencji rozwojowych Mielca, toteż je- 
dynym rozwiązaniem problemu jest po- 
pieranie spółdzielczości mieszkaniowej 
przez uruchomienie długoterminowego, 
niskoprocentowego kredytu w Banku 
Gospodarstwa Krajowego, który mógł- 
by być udzielany urzędniczym spół- 
dzielniom mieszkaniowym na budowę 
osiedli urzędniczych, a spłacany rata- 
mi miesięcznymi w wysokości czynszów 
mieszkaniowych na przestrzeni od 15 
do 20 lat. 


Przed przystąpieniem do dyskusji 
Kongres jednogłośnie uchwalił wysłać 
do Pana Marszałka Polski Śmigłego- 
Rydza telegram następującej treści: „Ze- 
brani pracownicy państwowi i samo- 
rządowi w dniu 5 marca 1939 r. w Miel- 
cu celem omówienia ciężkiego położe- 
nia materialnego tych pracowników w 
związku z budową COP, przesyłają Pa- 
nu Marszałkowi Polski wyrazy najgłęb- 
szej czci i hołdu z zapewnieniem, że są 
w razie potrzeby gotowi zawsze na Je- 
go rozkazy”. 

T. Kutrzeba 


| Rzemiosło Skarżyska 


Rzemiosło Skarżyska posiadające 
piękną historię i poważne zdobycze na 
niwie organizacyjnej — przechodziło 
w okresie ogólnego kryzysu gospodar- 
czego i swój gospodarczy upadek. 

Nieliczne tylko placówki dzięki 
jedynie specjalnym warunkom nie po- 
dzieliły losu znacznej większości rze- 
mieślników. 

Dziś można zaryzykować twier- 
dzenie, że czasy kryzysu dla rzemiosła 


na terenie Skarżyska minęły bezpo- 
wrotnie, 

Wprawdzie wskutek kryzysu część 
warsztatów rzemieślniczych wyszła wy- 
szczerbiona i w konsekwencji była zmu- 


szona obniżyć swój poziom, ale wszyst-- 


kie objawy życia stanu średniego prze- 
mawiają za tym, że wkrótce wszystkie 
bolączki i pozostałości kryzysowe zos- 
taną w sposób szybki i skuteczny usu- 
nięte. 

Wśród 'szerokich rzesz rzemieślni- 
czych daje się zauważyć ostatnio in- 
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tensywny ruch organizacyjny oparty 
na zdrowych zasadach i realnych prze- 
widywaniach w szeroko pojętym pro- 
gramie działania. 

Przy rozwiązywaniu zagadnień 
zawodowych wchodzi w grę czynnik 
nadrzędny — interes i ipotęga Polski 
— bowiem ugruntowało się powszech- 
nie przekonanie, że rzemieślnik to nie 
tylko zamknięty w swoich własnych 
sprawach i niekiedy fciasnych ramach 
swego warsztatu członek społeczeństwa 
— ale zrzeszona w silnych organizacjach 
podwalina dobrobytu, bogactwa i potę- 
gi Rzeczypospolitej. 

Z własnego doświadczenia ręko- 
dzieło wie, że w razie potrzeby może 
dać ludzi i dla wielkiego przemysłu 
Państwa, 

Jesteśmy świadkami wielkich prze- 
mian w Państwie — przemian o epoko- 
wym znaczeniu — toteż rzemiosło mu- 
si odegrać w ogólnej rozbudowie przy- 
należną jemu rolę. Zrozumienie swego 
znaczenia i potrzeb stwarza sprzyjające 
warunki dla planów konsolidacji i łą- 
czenia się zrzeszeń o pokrewnych ce- 
lach i zadaniach. ; 

W niedługim czasie nastąpi połą- 
czenie się dwóch największych zrzeszeń 
jakimi są: Stowarzyszenie Rzemieślniczo- 
Przemysłowe i Chrześcijański Cech 
Zbiorowy w Skarżysku-Kamiennej. 

W tej chwili działają już zespoły 
pracy poszczególnych gałęzi i odłamów 


rzemiosła pod opieką miejscowego Ob- 


wodu Obozu Zjednoczenia Narodowe- 
go, Stowarzyszenia i Cechu, co zapew- 
nia zespołom pomyślny rozwój. Z dniem 
1 marca br. rozpoczęła działalność Bez- 
procentowa Kasa Pożyczkowa dla rze- 
miosła chrześcijańskiego. 
Nowopowstała Kasa ma zapew- 
niony byt z uwagi na stały napływ 
funduszów uzyskiwanych przy pomocy 
składek członków wspierających i zwy- 
czajnych — a ponadto cieszy się po- 
parciem Centralnej Kasy w Warszawie 
i wielu Instytucji Kredytowych. 
Znamiennym jest fakt, że poważna 
ilość członków wspierających to Sto- 
warzyszenia i Organizacje Społeczne 
Obwodu Skarżyska, które wpłacają ty- 
tułem składki większe kwoty. 
llościowo liczba członków w cza- 
sie założenia zamykała się cyfrą 114. 
Zarząd Stowarzyszenia składa się 
z wyrobionych społeczników i repre- 
zentuje znanych i najbardziej cenionych 
wśród rzemieślników przedstawicieli 
miejscowego społeczeństwa. kr. 


Ogłaszajcie się w „C.0.P.” 
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Opatów dawniej a dzis 


Na drodze Kielce—Sandomierz le- 
ży historyczne miasto Opatów, jedno z 
najstarszych osiedli ludzkich na zie- 
miach polskich. 

Początkowo, jak wspominają kro- 
niki, starosłowiańska ta osada nosiła 
nazwę „Żmigród” i dopiero w czasach 
chrześcijańskich otrzymała nazwę Opa- 
tów. Mimo dwukrotnego najazdu Tata- 
rów w 1241 i 1251 r. oraz napadu Li- 
twinów w 1256 r., Opatów coraz bar- 
dziej wzrasta, gdyż już Leszek Czar- 
ny podnosi go do godności miasta i na- 
daje różne przywileje. Po otrzymaniu 
przywilejów miasto zaczęło się rozras- 
tać i ściągać w swoje bramy różnych 
kupców i rzemieślników. Dzięki dogo- 
dnemu położeniu, miasto zaczyna od- 
grywać większą rolę w życiu gospo- 
darczym Polski. Rozwijał się handel, 
kwitło rzemiosło, powstawały nowe bu- 
dowle. 

Lecz czas świetności mija. W koń- 
cu XV wieku nawiedza Opatów zara- 
za i tak dziesiątkuje ludność, że z „wiel- 
kiego Opatowa” pozostaje dwudziesta 
część mieszkańców, a najazd Tatarów 
i pożar pustoszą je doszczętnie. 

W 1915 roku nabywa Opatów na 
własność kanclerz Krzysztof Szydło- 
wiecki i podnosi go do świetności. 
Lecz najazd szwedzki niszczy miasto, 
a choroby epidemiczne i wypadki wo- 
` jenne do tego stopnia wyludniły mia: 
sto, że ilość mieszkańców wynosiła o: 
koło tysiąca. 

Od tej pory Opatów nie mógł 
już dojść do dawnej świetności, gdyż 
w czasach porozbiorowych Rosja o to 
miasto, jak i o inne, mało się trosz- 
czyła. 

Dopiero w Niepodleglej Polsce O- 
patów rozpoczął pracę nad podniesie- 
niem zewnętrznego wyglądu, przede 
wszystkim od przyjścia na stanowisko 
Starosty p. Wacława Bołdoka. 

Dziś miasto Opatów mając świet- 
nego gospodarza zaczyna przybierać 
wygląd miasta nowoczesnego. Zniknę* 
ływ śródmieściu bajorka, z których 
wydzielało się tysiące rozmaitych mik- 
robów, zniknęło na chodnikach błoto, 
zniknęły różne specyficzne zapachy, ich 
miejsce zajęły piękne zielone trawniki 
i skwerki ozdobione kwiatami. W roku 
ubiegłym zburzono kilka szpetnych sta- 
rych domów, usunięto walące się prze- 
brzydłe zgniłe parkany, a zastąpiono 
je siatkami drucianymi i zdobnymi płot- 
kami. 

Spodziewamy się, że z wiosną po- 
rządki pójdą i na dalsze ulice miasta 
Opatowa. Na pewno rozpocznie się dal- 


sze usuwanie ruder, gdyż one nie tylko 
szpecą miasto, lecz stają się przyczy- 
ną braku mieszkań. 

Ponieważ miasto Opatów jest za- 
mieszkałe w większości przez wyznaw- 
ców mojżeszowych i domy są w ich 
rękach, tam by należało w pierwszym 
rzędzie skierować kroki i stanowczością 
zmusić ich właścicieli do utrzymania 
higieny i estetyki. 

Ma jeszcze miasto Opatów wiele 
le do zrobienia, tym bardziej, że obe- 
cnie leży w strefie COP-u. Jeżeli pro- 
jektowana droga żelazna połączy Opa- 
tów z innymi miastami i ośrodkami 
przemysłowymi, wtenczas i Opatów sta- 
nie się ośrodkiem życia gospodarczego 
Sandomierszczyzny. 

Dziś miasto Opatów liczy do 10 
tysięcy miezkanców, w tym 56 proc. 
żydów, -—— sklepów posiada około trzy- 
stu, przeważnie żydowskich, polskie 
można policzyć na palcach. 

Znajduje się tu piękna historycz- 
na Kolegiata św. Marcina, klasztor Po- 
bernardyński, zabytkowa brama war- 
szawska, nowy gmach liceum, stadion 
sportowy i 3 szkoły siedmioklasowe 
powszechne, 2 których jedna jest pobu- 
dowsna w 1934 r. 

Opatów posiada Starostwo, Urząd 
Skarbowy, Szpital pow. św. Leona, 
Sąd Grodzki, Komunalną Kasę Oszczę- 
dności, Urząd Akcyz i Monopolów Pań- 
stwowych na 3 powiaty, nowoczesną 
mleczarnię, fabrykę mydła i Spółdziel- 
nię Zbytu Inwentarza Żywego. 

I, Czesławski 


C. 0. P. potrzebuje... 


Rozwój COP wyrażający się w bu- 
dowie coraz to nowych zakładów prze- 
mysłowych najróżnorodniejszych gałęzi 
wytwórczości, wymaga szeregu no- 
wych placówek gospodarczych z zak- 
resu przemysłu pomocniczego i rzemio- 
sła. Powstające chemiczne fabryki, spo- 
zywczo przetwórcze potrzebują kotlar- 
skich wyrobów jak aparaty, zbiorniki, 
kotły itp. W tym samym zakresie ma- 
ją zapotrzebowanie przy remontach ce- 
mentownie, gorzelnie, olejarnie cukro- 
wnie w COP. 

Na terenie Centralnego Okręgu 
Przemysłowego jest parę ośrodków, w 
których kotlarstwo może się umieścić. 

Sprawami osadnictwa w C. O. P. 
przemysłu metalowego, zakładów po- 
mocniczych i rzemiosła zajmuje się De- 
legatura Oddziału COP Polskiego Zwią- 
zku Przemysłowców Metalowych w San- 
domierzu, Żeromskiego 11, tel 182. 
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Stan lokali szkolnych 


w Radomiu 


Spośród wielu rzeczy, które nie 
wzbudzają zbyt wielkiego zaintereso- 
wania u obecnych władz miejskich, to 
lokale szkolne. Na dzień 31 grudnia r. 
1938 liczba dzieci w szkołach powsze- 
chnych przekroczyła 12,161. Tak wiel- 
ka ilość uczącej się młodzieży rozmie- 
szczona jest w 20 szkołach, z których 
zaledwie 2 znajdują się jeżeli nie w od- 
powiednich gmachach, to przynajmniej 
w znośnych. Pozostałe budynki szkol- 
ne urągają najprymitywniejszym wymo- 
gom higienicznym i sanitarnym, 

Do najgorszych lokali należy szko- 
ła przy ul. Żeromskiego 30. Szkoła 
mieści się w lokału wynajętym, sale 
szczupłe, niskie i znajdują się w blis- 
kim sąsiedztwie z ustępami. Dziedzi- 
niec tego domu pod żadnym względem 


“nie odpowiada wymogom szkoły—jest 


mały, brudny i wybrukowany „kocimi 
łbami”. Nie inaczej przedstawiają się 
pokoje nauczycielskie, a w zupełnym 
już zaniedbaniu pozostają pomoce nau- 
kowe, jak ławki, tablice, stoły, krze- 
sła i t. p. 

Drugim z nieodpowiednich loka- 
li, w którym znajduje się szkoła, to bu- 
dynek na Starym Mieście, obok szpita- 
la dla umysłowo chorych. Wokół szko- 
ły leży wiecznie błoto, plac nie zniwe- 
lowany, pełno na nim dołów, które wy- 
pełnione są brudną i śmierdzącą wodą. 
Lokal szkolny również wynajęty znaj- 
duje się w opłakanym stanie. 

Z kolei należy coś wspomnieć o 
szkole przy ul. A. Struga, której gmach 
nadawałby się raczej na magazyny. We 
wszystkich tych uczelniach młodzież w 
czasie przerw nie znajduje żadnych ab- 
solutnie rozrywek, bowiem nie ma 
gdzie i jak ich urządzać. 

Radom, jak już swojego czasu 
wspominaliśmy, ulega ciągłej rozbudo- 
wie i przyrostowi ludności. Radom sy- 
stematycznie uprzemysławia się, budu- 
ją się tu fabryki, wzrasta ilość placó- 
wek handlowych i t. p., ale nic nie mó- 
wi się o tym, w jakim stanie znajdują 
lokale szkołne. 

Jest przecież rzeczą jasną, że w 
związku z przyrostem ludności wzra- 
sta jednocześnie i liczba dzieci w wie- 
ku szkolnym, dla których trzeba przy- 
gotowywać z roku na rok choć skrom- 
ną ilość nowych pomieszczeń szkol- 
nych. x.y. 


Prosimy wszystkich P.T. Prenume- 
ratorów, którzy mie uiścili dotychczas 
mależności na rok 1939 — o wpłacenie 
prenumeraty na konto P.K.O. 145.700 
lub poczt. k-to rozrach. Sandomierz 2. 
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Kozienice w obliczu zmiany organów samorządu 


Na dzień 16 kwietnia 1939 roku 
wyznaczone zostały w Kozienicach wy- 
bory do Rady Miejskiej. Miasto podzie- 
lone zostało na trzy okręgi. 

Okręg pierwszy, najgęściej i naj- 
gorzej zabudowany i jednocześnie naj- 
brudniejszy — prawdziwe ghetto, za- 
mieszkałe prawie wyłącznie przez lud- 
ność żydowską. 

Przeciwstawieniem tej dzielnicy jest 
okręg drugi, obejmujący reprezenta- 
cyjną, terenowo największą i najpięk- 
niejszą część obszaru miasta z dzielnicą 
ogrodów i lasem, projektowanym jako 
rezerwat przyszłego parku. Dzielnica 
ta jest zamieszkała prawie wyłącznie 
przez ludność polską. 


Okręg trzeci obejmuje dzielnicę, 
zwaną „Piaski” — zapomnianą „drew- 
nianą” dzielnicę, najuboższą i jedno- 
cześnie najbardziej godną zainteresowa- 
nia. Zamieszkują ją robotnicy, rzemieśl- 
nicy i wyrobnicy, pierwszorzędny ma- 
teriał na przyszłych robotników fa- 
brycznych. Tuż za nowouregulowaną 
Zagożdżonką — rozciągają się wspa- 
niałe tereny „Kozłowszczyzny”, przez- 
naczone pod budowę fabryk. Z pra- 
wej strony woda niesie pomruk turbin 
i walców odbudowanej w ubiegłym 
roku walcowni miedzi, wznoszącej się 
na miejscu historycznej fabryki broni. 
Ta dzielnica ma niewątpliwą przyszłość 
przed sobą. Za walcownią po prawej 
stronie wspaniałe tereny pastwiska 
„Topór” — 60 ha. Odda je miasto 
pod budowę zakładów przemysłowych. 
Za pastwiskiem widać komin cegielni, 
która dziś pracuje prawie wyłącznie 
dla Pionek, wyrabiając rocznie około 
1.500.000 sztuk cegły. Tuż przy ce- 
gielni pracuje cały rok kaflarnia. 

Już dziś zdaje się nie ulegać wąt- 
pliwości, że układ sił pod względem 
narodowościowym nic się nie zmieni. 
Radykalnej zmianie ulegnie jedynie 
skład osobowy Rady Miejskiej. 

Nie od rzeczy będzie poświęcić 
kilka słów rzeczowej ocenie ustępującej 
Rady Miejskiej.  Inicjatywie byłego 
burmistrza, obecnego wójta zawodo- 
wego gminy Pionki, i rzetelnej współ- 
pracy całej Rady Miejskiej zawdzięcza 
miasto 5838 m.b. uporządkowanych 
ulic o twardej nawierzchni brukowej 
— bądź przebudowanych, bądź to no- 
wych, a w tym 3276 mb. z betonowy- 
mi chodnikami. 4.916 mb. ulic, wysa- 
dzonych drzewkami, uporządkowany 
plac Żwirki i Wigury — piękny skwer 
na miejscu postoju furmanek i impro- 


a = [a 
miejskiego 
wizowanym targowisku, zasadzenie mor- 
wami skweru za placem pocerk'ewnym, 
pobudowanie oranżerii miejskiej i zało- 
żenie kwietników w mieście na skwe- 
rach i wzdłuż ulic, rozbiórka szpetne- 
go budynku b. cerkwi, z której znacz- 
na część ocalałego materiału przezna- 
czona została na budową nowoczesne- 
go gmachu szkół średnich, gnieżdzą- 
cych się obecnie w ciasnym skrzydle 
pałacu; ogrodzenie siatką i wydatne 
powiększenie boiska szkoły męskiej, 
partycypowanie kilku tysięcy złotych 
w wykończeniu remizy strażackiej, 
współudział przy regulacji rzeki Za- 
gożdźonki, oddłużenie miasta, budowa 
3 nowych studzien i utrzymanie 20 in- 
pych studzien publicznych, podciągnię- 


cie miasta pod względem sanitarnym 
i zorganizowanie stałego nadzoru bu- 
dowlanego — oto piękny bilans pozy- 
tywnej pracy ustępującej Rady Miejs- 
kiej i Zarządu. 

Jakież zadania i jakie koniecznoś- 
ci stoją przed nową Radą Miejską? 
Na pierwszy plan wysuwa się sprawa 
zatwierdzenia planów regulacyjnych 
miasta, budowa kąpieliska, budowa 
nowej rzeźni, kontynuowanie zainicjo- 
wanej już budowy gmachu szkół śred- 
nich, wreszcie budowa ratusza i dalsza 
rozbudowa twardych nawierzchni ulicz- 
nych i chodników. 

W tych krótkich rzutach główne 
i zgrubsza tylko ujęte są zadania no- 
wej Rady Miejskiej. j. d. 


O zdrowie pracowników w COP. 


Powiat tarnobrzeski, który w znacz- 
nej mierze musi dostarczyć pracownika 
do fabryk C. O. P., poruszył ważne 
zagadnienie, jakim jest zdrowie — jako 
podstawowy czynnik wydajnej pracy. 
W trosce o zdrowie tego pracownika 
zawiązał się Powiatowy Komitet doży- 
wiania, który akcję swą rozpoczął od 
dożywiania dzieci w wieku szkolnym. 


Pierwszą gminą, która rozpoczęła 
akcję dożywiania dzieci na szeroką 
skale, jest zbiorowa gmina Trześń. 


Z inicjatywy ks. Michalaka powstał 
parafialny komitet dożywiania, który 
prowadzi dożywianie od stycznia b. r 
już w trzech gromadach a mianowicie: 
w Trześni 155 dzieci, w Sokolnikach 
60 dzieci i w Furmanach 30 dzieci. 
Razem 245 dzieci otrzymuje codziennie 
bułkę z masłem lub smalcem i garnu 
szek białej kawy lub mleka. Koszt do- 
żywiania wynosi 5.7 grosza dziennie 
na jedno dziecko, co czyni razem oko- 
ło 1.50 miesięcznie. 


Miejscowemu komitetowi przyszły 
z pomocą: Komitet Powiatowy, Zarządy 
poszczególnych gromad, hr. Tarnowski 
z Dzikowa i p. Dolański z Grębowa. 


Ze szczególnym uznaniem należy 
podreślić ofiarność mieszkańców tych 
gromad. Wszyscy bez wyjątku opodat- 
kowali się na cel akcji dożywiania. 


Tak pojęta i realizowana akcja 
dożywiania winna znaleźć licznych na- 
śladowców, bo przyszłość C.O,P. zale- 
ży również od silnych i zdrowych rąk 
do pracy. 


Obniżenie cen artykułów pierwszej 
potrzeby w Mielcu 


W wyniku akcji, jaka powzięta 

została na mocy uchwał Kongresu pra- 
cowników państwowych i samorządo- 
m. Mielca — odnośne czynniki po wy- 
słuchaniu opinii Powiatowej Komisji 
Cennikowej przy udziale rzecznika tych 
pracowników w osobie p. Zofii Heben- 
streitowej, wyznaczyły następujące ce- 
ny maksymalne artykułów pierwszej 
potrzeby, obowiązujące od dnia 10 
marca 1939 r. do odwołania: 
Mąka i przetwory mączne: za 1 kg. 
mąki żytniej 55 proc. — 29 gr., pszen- 
nej kuch. 50 proc. — 30 gr., chleba 
żytniego 55 proc. — 30 gr., żytniego 
95 proc. — 20 gr., morawskiego 24 gr., 
1 bułka wodna 6'/, dk. — 5 gr. Kasza 
za 1 kg. grysiku jęczmiennego 48 gr., 
kaszy jęczmiennej 30 gr, perłowej 44 
gr., jaglanej 30 gr., gryczanej 42 gr. 
Mięso: za 1 kg. wołowego doborowej 
jakości z uboju mechanicznego przed- 
niego 80 gr., tylnego 1 zł., rytualnego 
1.20 zł., cielęcego doborowej jakości z . 
uboju mechanicznego przedniego 65 gr. 
tylnego 80 gr., rytualnego 1.10 zł. 

Mięso wieprzowe i jego przetwo- 
ry za 1 kg. wieprzowego 90 gr., polęd- 
wicy wieprzowej surowej 1.30 zł. sło- 
niny świeżej 1.80, solonej suszonej 2 zł. 
smalcu 2.10, błony świeżej 1.75, sadła 
2 zł., kiełbasy siekanej wieprzowej 1.80 
boczku surowego 1.30, wędzonego 1.50, 
gotowanego 1.60, szynki gotowanej kra- 
janej przedniej jakości 1.60 zł. salceso- 
nu 1.30 zł, kiszek z kaszy gryczanej 
50 gr., bułczanych 60 gr. 

k.t. 
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Z działalności Delegatury Zw. lzb Przemysło- 
wo-Handlowych dla C.O.P. w Sandomierzu 


Delegatura zajmuje się miedzy 
innymi rozmieszczaniem na terenie 
'C.O.P. przemysłu pomocniczego, han- 
dlu i rzemiosła. 

Wyniki tej akcji okazały sie już w 
ciągu miesiąca lutego, w którym w po- 
równaniu z ubiegłym miesiącem pod- 
niosła się jakość zgłoszeń chętnych do 
osiedlania. Dzięki powstaniu szeregu 
przedstawicielstw i inicjatywy do utwo- 
rzenia hurtowni, zmniejszył się wysiłek 
gospodarczy na bezowocne poszukiwa- 
nie źródeł zakupu i na transporty to- 
warów z odległych części Polski przez 
dojście towarów do konsumenta. 

Sytuację najlepiej charakteryzują 
cyfry. 

Wobec zgłoszonych do osiedlenia 
w ubiegłym miesiącu 23 Zakładów Prze- 
mysłowych, z których zaledwie 4, — 
przy dużym poparciu kredytami — by- 
ły w stanie zrealizować swoje projekty, 
w miesiącu lutym na 12 zgłoszonych 
Zakładów Przem., 5 zakładów przemys- 
łowych — jest dość silnych, aby zrea- 
lizować swoje zamierzenia niemal sa- 
modzielnie. Również wzrósł jakościowo 
element zgłaszających się kupców. Na 
ogólną ilość 32 zwiększyła się stosun- 
kowo podaż branż koniecznych w 


C.O.P. w porównaniu z zeszłym mie- 
siącem, w którym było zgłoszeń 131 i 
gdzie przeważały sklepy spożywcze i 
kolonialne, mało zasobne i nie repre- 
zentowane przez fachowców. 

W ostatnim miesiącu na 32 zgło- 
szonych kupców — zgłoszono m. in. 
składy z art. technicznymi, elektrotech- 
nicznymi, z żelazem, z rowerowymi, 
w większości mogące o własnych si- 
łach prowadzić przedsiębiorstwa, a po- 
nadto zgłosiły się większe zakłady 
gastronomiczne, hotele, jak również ka- 
pitały do budowy domów czynszowych. 

Ogólna ilość zgłoszonych rzemieśl- 
ników w lutym wynosi 55, (z kapita- 
łem od 1 — 40 tys. , wśród których 
przeważają tak potrzebni w C. O.P. 
murarze, betoniarze, szklarze, zduni, 
instalatorzy, zmniejszyła się natomiast 
ilość zgłaszających się krawców, szew- 
ców i fryzjerów. W styczniu przewa- 
żali ci ostatni na ogólną ilość ponad 
170 i to nie posiadających jprawie ka- 
pitałów. 

Dzięki zgłoszonemu przypływowi 
kapitałów i sił ludzkich, daje się od- 
czuwać wzrost ilościowy obrotów na 
terenie ośrodków C. O. P. 


Spożycie spirytusu 


Rozpowszechniony jest jeszcze w 
naszym kraju mylny pogląd, że termin 
„Spożycie spirytusu w Polsce” oznacza 
poprostu ilość wypitej w kraju wódki. 
Miało to w przeszłości pewne uzasad- 
nienie, gdy np. w r. 1928/29 na cele 
pozatrunkowe sprzedano tylko 11664000 
1 100° spirytusu, co stanowiło niespeł- 
na 19 proc. ówczesnego spożycia ogól- 
nego. Dzisiaj jednak liczby mówią coś 
przeciwnego. 

- Na cele przemysłowe pozatrunko- 
we idzie w Polsce przeszło połowa 
ogólnego zbytu spirytusu. Tak np. w 
okresie pierwszych sześciu miesięcy 
bieżącego roku budżetowego (kwiecień 
—wrzesień) z ogólnej ilości 40.056.000 
1 100? sprzedanego spirytusu, na cele 
niekonsumcyjne zużyto 20.080.000 1 100°. 
. Wśród tej wielkiej ilości spirytusu nie- 
wypitego, lecz inaczej gospodarczo zu- 
żytego, główne miejsca zajmują: spiry- 
tus na cele napędowe, do sporządzania 
mieszanek spirytusowych do samocho- 
dów, w ilości 10 milionów litrów 100% 
oraz denaturat, przeszło 7 milionów 
litrów 100°. Tak znaczny zbyt denatu- 


ratu wywołany jest szerokimi bardzo 
możliwościami stosowania go do naj- 
rozmaitszych celów. Zastosowaniom de- 
naturatu zamierzamy właśnie kilka słów 
poświęcić. 

Rzemiosło i drobny przemysł ko- 
rzysta z denaturatu jako rozpuszczal- 
nika do przygotowania politury (np. sto- 
larze), rozcieńczania i przygotowywa- 
nia Jakierów, przyrządzania farb (drob- 
ne zakłady farbiarskie). 

Rozcieńczony wodny roztwór de- 
naturatu, szarego mydła i kwasji jest 
doskonałym środkiem na niektóre pa- 
sożyty, będące plagą zarówno dużych 
ogrodów, jak i małych ogródków. 

W gospodarstwach rolniczo-hodo- 
wlanych stosuje się denaturat do opa- 
lania drobiu. 

Denaturat rozpuszcza wiele ciał, 
jest więc dobrym środkiem do wywa- 
biania plam. Plamy z atramentu, farb 
anilinowych i olejnych, lakierów, kleju, 
krwi, lekarstw i tp. usuwa denaturat 
samodzielnie lub przy pomocy innych 
środków, np. gorącego soku z cytryny 
(ślady rdzawe po plamie z atramentu), 
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alkoholu amylowego (farby olejne) itd. 

Denaturat czyści również dosko- 
nale szyby, lustra, przedmioty niklowe, 
srebrne itp. Dodany do farby klejowej 
przeznaczonej do malowania zewnętrz- . 
nego budynków, płotów, parkanów, 
powoduje szybkie jej wysychanie. Do- 
dany do wody chłodnicowej samocho- 
du — chroni ją od zamarzania pod- 
czas największych mrozów. 

Największe i najważniejsze jednak 
zastosowanie ma denaturat jako paliwo 
— do gotowania, oświetlania i ogrze- 
wania. 

= Z denaturatem, jako paliwem, kon- 
kurować może jedynie gaz i elektrycz- 
ność. Wszędzie jednak tam, gdzie nie 
ma gazu i elektryczności, albo gdzie 
korzystanie z nich jest utrudnione (np. 
kawalerskie gospodarstwa) denaturat 
jest niezastąpiony. 

Spirytusowe kuchenki Emes są 
bezpieczne, łatwe i oszczędne w uży- 
ciu, nie kopcą, nie wydzielają swędu 
mogą więc być używane w każdym 
pomieszczeniu i w każdej chwili. Dwu- 
ogniskowa kuchenka Emes służy do 
przygotowywania większej ilości poży- 
wienia naraz i może w zupełności zas- 
tąpić normalną kuchenkę. Turystyczne 
kuchenki Emes, składane, zajmują ma- 
ło miejsca, są lekkie, palą się dobrze 
na wolnym powietrzu — stanowią praw- 
dziwą kuchnię polową turysty. 

Lampy spirytusowe ustępują w 
swej wartości użytkowej tylko lampie 
elektrycznej. Dają płomień bezwonny, 
niekopcący i śnieżno-biały. 

Produkty spalania są nieszkodliwe 
dla zdrowia ludzkiego i dla roślin. 
Możliwość wybuchu — wykluczona. Po- 
nadto są w sprzedaży krajowe palniki 
„Rusticus”, które dają się wkręcić do 
zbiornika każdej lampy naftowej, za- 
mieniając ją na spirytusową. 


Kontyngenty odpędu dla gorzelni rol- 
niczych 

Jak się dowiadujemy, ogólny kon- 
tyngent odpędu na kampanię 1939/40 
dla gorzelni rolniczych na terenie całe- 
go kraju wyznaczony został przez Mi- 
nisterstwo Skarbu na 1.200.000 hi al- 
koholu. Równocześnie tworzy się spec- 
jalną rezerwę w wysokości 300.000 hl 
alkoholu. Najwyższy kontyngent alko- 
holu, jaki posiadać może jedna gorzel- 
nia rolnicza, ustalony został na 2.000 
hl, a najniższy kontyngent na 560 hl 
alkoholu. Sprawy powyższe znajdą 
swój szczegółowy wyraz w odnośnym 
rozporządzeniu ministra Skarbu, które 
ma się ukazać w dniach najbliższych. 


Ogłaszajcie się w C. O. P. 


g 
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Placówka kulturalna w Przeworsku 


Dnia 1 marca Towarzystwo Szkoły 
Ludowej w Przeworsku otwarło pu- 
bliczną czytelnię czasopism we własnym 
lokalu, który się mieści w gmachu So- 
koła. Inicjatywę Towarzystwa, a w szcze- 
gólności Prezesa sędziego Jana Nec- 
karza, należy podnieść z uznaniem. 
Pięknie położony i urządzony lokal, w 
którym poza czytelnią mieści się rów- 
nież biblioteka, wielka ilość różnych 
czasopism pociąga publiczność do tej 
czytelni, a liczna frekwencja świadczy, 
że czytelnia taka na terenie miasta jest 
potrzebna. 

Należy podkreślić, że otwarcie 
czytelni nastąpiło w 35-lecie istnienia 
Koła T. S: L. w Przeworsku, które 
swą pożyteczną pracą może się posz- 


czycić nie tylko na terenie miasta, ale 
i powiatu. 

Do założenia czytelni przyczyniło 
się wielce Towarzystwo Sokół, odstę* 
pując bezpłatnie lokal. Współpraca 
T.S.L. i Sokoła jest z zadowoleniem 
widziana przez społeczeństwo. Gmach 
Sokoła stał się ośrodkiem kulturalno= 
oświatowym w Przeworsku. Bardzo 
liczna młodzież zgrupowana przy Soko- 
le (ponad 100 osób) posiada salę gim- 
nastyczną i świetlicę, starsi posiadają 
kasyno sokole, inni mogą korzystać z 
czytelni i biblioteki T.S.L. Kino dźwię- 
kowe o dobrych programach i na wy- 
sokim poziomie wystawiane przedsta- 
wienia przez sekcję dramatyczną Soko- 
ła dają społeczeństwu miłą rozrywkę. 


Kronika 
SANDOMIERZ 


Dnia 20 lutego br. ukazało się za- 
rządzenie Wojewody Kieleckiego o 
określeniu mieiscowości na obszarze 
województwa kieleckiego, w których 
krajobraz zasługuje na ochronę (Kiel. 
Dziennik Wojew. poz. 40). 

Zarządzenie to określa, że przepis 
o prawie budowlanym i zabudowaniu 
osiedli ma być stosowany, między in- 
nymi, w następujących miejscowościach 
pow. sandomierskiego: w m. Sando- 
mierz i Zawichost, oraz w następują- 
cych miejscowościach w pobliżu San- 
domierza: Dwikozy, Góry Wysokie, 
Gołębice, Gierlachów, Kamień Łukaws- 
ki, Kamień Nowy, Mokoszyn, Mściów, 
Rzeczyca Mokra, Słupcza, Winiary, 
Winiarki, Kobierniki, Strochcice i Za- 
wisełcze. 

Dla wyjaśnienia podajemy, że od- 
powiednie rozp. Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej o prawie budowlanym i za- 
budowania osiedli brzmi, jak następuje: 
„W miejscowościach, w których krajo- 
braz zasługuje na ochronę, właściwa 
władza może odmówić zezwolenia na 
budowę, przebudowę lub 'zmianę bu- 
dynków, o ile by te roboty spowodo- 
wały oszpecenie krajobrazu, a dałoby 
się tego uniknąć przez wybór innego 
miejsca lub też przez inne ukształto- 
wanie budynku albo jego części (art, 
337 (1) ). 


* 


Dnia 12 marca br. odbyło się w 
lokalu własnym Oddziału C.O.P. Pols- 
kiego Związku Przemysłowców Meta- 


lowych (ul. Żeromskiego 11) zebranie 


Zarządu pod przewodnictwem Prezesa 
K. Raczyńskiego. Omawiane były spra- 
wy: związane ze szkolnictwem zawo- 
dowym, zagadnieniami komunikacyjny- 
mi w C.O.P., uprzemysłowieniem Okre- 
gu przez udzielanie fachowych infor- 
macyjnych wiadomości o możliwościach 
osiedleńczych w C.O.P. dla średniego 
przemysłu i rzemiosła, zorganizowanie 
w lokalu własnym Oddziału C. O. P. 
stałego pokazu prób i surowców Prze- 
mysłu Metalowego w C.O.P., wytwór- 
czości swych fabryk i szkół zawo- 
dowych w Okręgu, ponadto sprawy 
bieżące. 
** 

(ps) Akcja zakładania bibliotek 
gminnych w powiecie sandomierskim 
dobiega końca. W najblizszym czasie 
oddane zostaną do użytku 3 ostatnie 
bibliateki gminne, których ilość łącznie 
wyniesie na terenie powiatu 17. 

Wydział Powiatowy subwencjonu- 
je wymienione biblioteki coroczną do- 
tacją w kwocie 2.000 zł. 


* 


(ps) Wydział Powiatowy w Sando- 
mierzu preliminował kwotę 400 zł. na 
nagrody za utrzymanie we wzorowym 
porządku domów mieszkalnych z za- 
budowaniami gospodarskimi i otocze- 
niem. 

Wydział Woj. Kielecki na tę sa- 
mą akcję na terenie województwa prze- 
znaczył kwotę 1.500 zł. 


RADOM 


(x.y.) Oddział Polskiej Macierzy 
Szkolnej w Radomiu rozpoczął akcję 
zbierania starych książek, które następ- 
nie przekazane będą Związkowi szlach- 
ty zagrodowej w Przemyślu. 
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Pertraktacje prowadzone w spra: 
wie eksportu skór gotowych do Sowie- 
tów otwierają pewne horyzonty dla 
przemysłu radomskiego, a w szczegól- 
ności dla tych garbarń, które produku- 
ją dobrą skórę, gdyż skóra radomska 
jeszcze w roku 1933 spotkała się w 
Moskwie z uznaniem. 


* 


Na rury kamionkowe miejscowe 
fabryki nie miały wcale zapotrzebowa- 
nia, a te zamówienia, które w swoim 
czasie napłynęły z Centralnego Okrę- 
gu Przemysłowego — odwołano. O dal- 
szym zapotrzebowaniu na kamionki, 
fajanse i 'sanitaria oraz płytki ceramicz- 
ne decydować będzie rozwój ruchu 


s 


budowlanego, o rozmiarach którego w - 


dniu dzisiejszym mówić jest przed- 
wcześnie. 
* 
Staraniem Okręgowego Towa- 


rzystwa Organizacji i Kółek Rolniczych 

odbyt się w Radomiu zjazd gospodar- 

czy rolników z powiatu radomskiego. 
k >* 


Stowarzyszenie Dozoru Kotłów 
przy współudziale Towarzystwa Prze- 
mysłowców Ziemi Radomskiej organi- 
zuje dwutygodniowy kurs w Państwo- 
wej Średniej Szkole Technicznej, celem 
wyszkolenia palaczy i zdobycia przez 
nich niezbędnych wiądomości potrzęb- 
nych do obsługiwania 
rozpocznie się w dniu 17 kwietnia rb. 


opłata wyniesie 20 zł. Zapisy przyjmu-. 


je sekretariat Tow. Przemysłowców 
Ziemi Radomskiej przy ul. Moniuszki 
20. m. 6. 


KOZIENICE 


(i.d.) Wisła będzie uregulowana. 
Na szlaku, wyznaczonym jako pierwszy 
etap regulacji, leży miasto i powiat 
Kozienice. Ożywi się ruch pasażerski 
i towarowy na uspławnionej Wiśle, o- 


żywią się nadbrzeżne miasta i osiedla. _ 
"Nie zaniedba tego momentu miasto i 


powiat. z 
* 

Na ukończeniu są obecnie prace 
nad wykupem i oddaniem pod rozbu- 
dowe obozów W.F. i P.W. nowych 
terenów. Rozbudowa obozów odbije 
się niewątpliwie dodatnio na życiu gos- 
podarczym miasta. 

* 


kotłów. Kurs' 


(j.d.) Z inicjatywy Przewodniczące- , 


go Wydziału Powiatowego p. Starosty 
d-ra jana Dorosza opracowywany jest 
obecnie i rozważany projekt budowy 
drogi dojazdowej do Wisły, do przy- 
stanku Kuźmy. Długość drogi wyniesie 
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6500 metrów, szerokość korony 9 mtr. 
Nawierzchnia będzie brukowana. Koszt 
budowy ca 142.000 zł. Wydział Powia- 
towy partycypuje w wysokości około 
60.000 zł. Poza tym znaczne kapitały 
włożą: miasto Kozienice, gmina Kozie- 
nice i gmina Świerże Górne. Udział 
Powiatowego Związku Samorządowego 
ma być pokryty z przewidywanej nad- 
wyżki budżetowej, zaś udział pozosta- 
łych związków samorządowych w ra- 
mach budżetu drogowego. 


MIELEC 


(k.t.) W Mielcu zakończył się 15-to 
dniowy skoszarowany kurs peżarniczy, 
zorganizowany staraniem Zarządu Od- 
działu Powiatowego Związku Straży 
Pożarnych Rz. P. w Mielcu dla ofice- 
rów i naczelników S. P, W kursie tym 
po raz pierwszy wzięły udział kobiety 
z drużyn żeńskiej służby pożarniczej. 

* 


(k.t.) Wojewódzkie Biuro Funduszu 
Pracy przyznało Zarządowi Miejskiemu 
w Mielcu na rok budżetowy 1939/40 
kredyt gotówkowy w kwocie 150.000 
zł na zatrudnienie bezrobotnych przy 
budowie szpitala. 


KOLBUSZOWA 


(k.t.) Miasto Kolbuszowa otrzymuje 
z Funduszu Pracy dotację w wysokości 
35.000 zł. na dokończenie budowy ra- 
tusza. 


CZOP. 


Powiatowy Związek Samorządo- 
wy kolbuszowski otrzymał z Funduszu 
Pracy subwencję w wysokości 25.000 
zł na budowę drogi powiatowej Majdan 
— Baranów Sandomierski. W zakresie 
szkolnictwa Rada Miejska w Kolbuszo- 
wej na posiedzeniu budżetowym uchwa- 
liła przystąpić do budowy nowoczes- 
nego budynku szkoły powszechnej 
bezpośrednio po ukończeniu budowy 
ratusza. Stary budynek szkoły przez- 
naczony będzie dla zawodowych szkół 
dokształcających. 


PUŁAWY 


(g) W Puławach odbył się Dorocz- 
ny Walny Zjazd Powiatowego Koła 
Hodowców Koni, na którym m.in. do- 
konano wyboru nowego Zarządu. Pre- 
zesem obrano po raz 4 z rzędu p. W. 
Radyszkiewicza. Poza tym Zjazd wy- 
słuchał sprawozdania z rocznej działal- 
ności, przyjął preliminarz budżetowy na 
rok 1939/40 i plan pracy, dokonał wy- 
boru przodowników rejonowych i o- 
mówił sprawy hodowlane. 

W planie pracy m.in. Koło umieś- 
ciło zorganizowanie „Dnia Konia”, któ- 
ry odbędzie się za kilka mięsięcy w 
Wąwolnicy. 


DĘBICA  ( 


(om.) Według statystyki ostatnich 
tygodni w Komunalnej Kasie Oszczęd-4 
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ności w Dębicy, dał się zauważyć wzmo- 
żony przyrost podań o pożyczki długo- 
terminowe. Podania te stwierdzają, że 
przerwany porą zimową ruch budowla- 
ny na terenie miasta i powiatu znowu 
zaczyna przybierać na sile. 


* 


(om.) Z rozwojem miasta, przynagla- 
nym zresztą potrzebami wciąż napły- 
wających elementów pracowniczych, 
złączył się obecnie przyrost nowych 
placówek handlowych, finansowanych 
kapitałem wyłącznie prywatnym. Ot- 
warto w ostatnich tygodniach kilka 


sklepów spożywczych, uruchomiono 
bar-restaurację, cukiernię i kawiarnię 
oraz sklep z przyborami chemiczno- 
technicznymi. Wszystkie wymienione 
placówki są katolickie. 

OPATÓW 


W ubiegłą środę w sali Resursy 
Urzędniczej, zamiast odczytu czwartko- 
wego, odbył się występ p. Kazimiery 
Rychterówny. W programie były recy- 


tacje utworów jak: Wyspiańskiego, 
Słowackiego, Sienkiewicza, Żeromskie- 
go i innych. 

P. Rychterówna zdobyła sobie 


wśród opatowian podziw i uznanie. 


Sprostowanie 
W nr. 9 w art, „Spółdzielczość w Okręgu 
Ostrowieckim” zakradła się omyłka. Wymienione 
nazwiska powinny brzmieć: p. W. Chlebosz i p. 


r. 


Biuletyn wiosenny Zakładu Doświadczalnego Rolniczego 
w Zdanowie pow. sandomierskiego 


Podobne objawy wywołane są czasem brakiem któ- 
regoś ze składników pokarmowych, toteż 
wiadomości i wprawy, aby objawy te odpowiednio od- 


różnić i określić. 


Iv 


trzeba pewnej 


zdrowych. 


Począwszy od wzejścia roślin powinno się co 
czas przechodzić pole, usuwając bezwzględnie wszystkie 
rośliny podejrzane, 


pewien 


odbiegające wyglądem od roślin 


Choroby wirusowe atakując części zielone rośliny, 
powodują słabsze osadzanie kłębów, których jest mniej 
i są drobniejsze. 

Choroba z biegiem lat rozprzestrzenia się coraz bar- 
dziej, w przenoszeniu której uczestniczą również mszyce. 

Z tej krótkiej charakterystyki chorób wirusowych, 
wynikają bardzo ważne wskazania praktyczne. 

Nie należy sadzić ziemniaków drobnych, 
gdyż pochodzą one przeważnie z roślin cho- 
rych, sadzić natomiast należy ziemniaki duże i 

średnie. 

Aby nie rozprzestrzeniać choroby, nie na- 
leży ziemniaków krajać. Przy zetknięciu się po- 
łówki zdrowej z chorą, zdrowa zaraża się i daje 
potem roślinę chorą. 

Poza tymi wskazaniami, aby przedłużyć u siebie 
trwanie odmiany i nie być zmuszonym do częstego jej 
zmieniania, co jest rzeczą kłopotliwą i dość kosztowną, 
należy sadzeniaki wyhodować u siebie w polu. 

W tym celu już przy sadzeniu ziemniaków należy 
kawałek pola przeznaczyć na produkcję sadzeniaków. 


Postępując w ten sposób co roku, będziemy mieli 
zawsze dobre i pewne sadzeniaki. 


V. PIELĘGNACJĄ ROŚLIN. 

Zabiegi pielęgnacyjne mają na celu spulchnienie 
wierzniej warstwy gleby, dopuszczenie powietrza do ko- 
rzeni roślin i walkę z chwastami. 

Pielęgnacja oezimin. O ile oziminy zasiano w 
normalnym rozstawie rzędów, pielęgnacja ograniczy się 
tylko do bronowania. Z czynnością tą nie należy zwlekać, 
gdyż pszenica i koniczyna słabo początkowo ocieniają 
rolę, umożliwiając silne parowanie wody. 

Żyta w naszych warunkach się nie bronuje, gdyż 
jak wynika z doświadczeń, zabieg ten dodatnich rezulta- 
tów nie daje. 

Pielęgnacja rzepaku będzie polegała na zgracowaniu 
międzyrzędzi, jak tylko rola obeschnie i tnastępnie lek- 
kim podsypaniu. 

Pielęgnacja jarzyn. Po wzejściu roślin należy 
puścić lekką bronkę, w celu zniszczenia skorupy i chwa- 
stów, które są jeszcze słabo ukorzenione. Czynność ta 
odpada oczywiśćie, o ile w zboża została wsiana koniczyna. 
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Niniejszym podaje się do wiadomości Ogółu Mieszkańców miasta Staszowa 


i okolicy, że z dniem 6 marca 1939 roku uruchomiony został w Staszowie 
Oddział Komunalnej Kasy Oszczędności 
- powiatu Sandomierskiego, 


którego biura mieszczą się przy ul. Rynek Nr 30 (dom p. Mgra B. Krauzego) 
Nowo uruchomiony Oddział K.K.O. w Staszowie obejmuje swoją działalnością: 


miasto Staszów 
gminę Jurkowice 
gminę Osiek 
gminę Połaniec 
gminę Rytwiany 
gminę Tursko-Wielkie 
gminę Wiśniową 
wobec czego we wszystkich sprawach o charakterze bankowym z tych miejscowości należy 


zwracać się bezpośrednio do Qddziału Komunalnej Kasy Oszczędności pow. Sandomierskie- 
go w Staszowie. | 


Komunalna Kasa Oszczędności powiatu Sandomierskiego 
w Sandomierzu 
oraz Oddział w Staszowie 


PRZYJMUJĄ wkłady oszczędności na książeczki oszczędnościowe imienne i na okaziciela 
oraz na rachunki czekowe, poczynając już od jednego złotego. 


PŁAC Ą najwyższe oprocentowanie. 


ZAPEWNIA JĄ wkładom pupilarne bezpieczeństwo, zupełną tajemnicę i wypłatę wkładów 
na każde żądanie bez ograniczenia sumy. 


ZAŁATWIA JĄ wszelkie sprawy i operacje wchodzące w zakres bankowości statutem 
przewidziane. 


WYPOŻYCZAJĄ bezpłatnie praktyczne i estetyczne skarbonki oszczędnościowe przy 
IRS TT WEST AWCE wkładzie od zł. 5. 


KA ŻD Y zapobiegliwy i dbający o swoją przyszłość OBYWATEL, powinien składać 
swe oszczędności. 


w Komunalnej Kasie Oszczędności pow. Sandomierskiego 


w Sandomierzu lub w Oddziale w Staszowie 
ul. Panny Marii Nr. 1 ul. Rynek Nr 30 
tel. Nr. 36. tel. Nr 57. 


Za pieniądze złożone w Komunalnej Kasie Oszczędności pow. Sandomierskiego od- 
powiada K, K. O. nie tylko własnymi kapitałami, lecz również majątkiem i siłą podatkową 
Sandomierskiego Powiatowego Związku Samorządowego oraz specjalnym 

Funduszem gwarancyjnym Komunalnych Kas Oszczędności. 


Składajcie przeto oszczędności swe w Komunalnej Kasie Oszczędności pow. Sandomierskiego. 
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Ogłoszenie 


Wydział Powiatowy w Opatowie ogłasza przetarg na 'wyko- 
nanie robót instalacyjnych przy budowie Ośrodka Zdrowia w Łagowie. 

Roboty obejmują: instalacje 6 tuszów na ciepłą i zimną wodę, 
jednej umywalki, jednego zlewu kuchennego, instalacji podgrzewniczej 
na ciepłą wodę. 

Wszelkich wyjaśnień udziela referat budowlany Wydziału Po- 
wiatoweho, gdzie należy składać oferty w zamkniętych kopertach do 
dnia '31 marca 1939 roku. 


ROMUALD 
GIERYCZ 


Radom, 1 Maja 3 tel. 11.00 


wykonuje skrzynie an.unicyjne i tran- 


sportowe dla potrzeb wojskowych 
Przewodniczący Wydziału Powiatowego oraz roboty stolarsko-budowlane 
Starosta Powiatowy: 


(7 W. BOŁDOK 


Opatów, dnia 13 marca 1939 r. 


Handel towarów spożywczych 1 kolonialn. 
T. Albigowski Łańcut — Rynek 


wyłączność: Naczynia kuchenne, aluminiowe, szkło, por- 


50 D/|H,Kompas | 
LRC = stykały budowie | „0 WARZYSZENIE SPOŻYWCÓW 
jak wyżej za 1 mtr. kwadr. WARSZAWA OWAR 


po zł. 50 Senatorska 10, tel 5-05-12 „POMOC BRATNIA” 
SSA N A W SANDOMIERZU 
Założ. w 1907 r., liczy 4.044 czł. 


Specjalnej konstrukcji gwaran- 


DRZWI PŁYTOWE = 
towane za 1 mtr. kw. po Ą 


celana, fajanse. Duży wybór — Ceny niskie. 


SPÓŁKA ROLNICZO-HANDLOWA 


NOWOOTWARTA | SANDOMIERZ 


; | POLECA: 
Drukarnia Planów technicznych i budowlanych | gey budowlane, węgiel, koks, 
SANDOMIERZ nawozy sztuczne, części maszyn rolni- 


czych, naczynia kuchenne. 
ESM_J" E KRC E 1 


s . za O ZAKŁAD DRUKARSKI 
Wykonujemy plany na papierach światłoczułych OZALID i EA ENUE NOWA CZESNE 


sposobem suchym. Również wykonuje się cynkodruki. PZWWNSA CR ECA 
Powielamy matryce na kalće przezroczystej „transpa- w Sandomierzu, ul. Opatowska 15, tel. 53. 
rent”. Wykonujemy roboty introligatorskie dla potrzeb WYKONYWA ROBOTY: 
technicznych i rysunkowych. Miejscowe prace pilne wy- | Dziełowe, ilustrowane, akcydensc wo, 
konuje się na poczekaniu, pozamiejscowe odwrotną po- cenniki i katalogi ilustrowane, księgi 
cztą. Na żądanie wysyłamy ofertę. handlowe, druki wielobarwne, bi- 


ul. Zamkowa 1. Tel. 169. 


lety wizytowe, wykwintne zaproszenia 


ślubne i inne w zakres druk. wchodzące. 


Jedyna Drukarnia Planów 
w Centralnym Okręgu Przemysłowym. Posiadając wielki wybór bardzo gustownych czcio- 


nek oraz zespół kwalifikowanych pracowników, 


Ceny konkurencyjne. 


zadowolić może wszelkie wymagania klienteli. 


; B a a a o 
Oszczędzajcie w Komunalnej Kasie Oszezenotd w Tarnobrzegu 


iw Oddziale w Rozwadowie 


OGŁOSZENIA: za a stronę zł 300, */2 str. zł 160, 1/4 str. 80 zł. 
Prenumer, roczna 7 zł. półroczna 3.75 zł., kwartalna 2 zł. 1/8 str. zł. 40, drobne 20 gr. za słowo BOCA 
w Ameryce 2 dol. 20 cnt. rocznie. Dla poszuk. pracy 10 gr. za słowo. Ogłoszenia w tekście o drożej. 
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